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. Zmian I. roku. Obfity w święLa, połączone z upo­
minkami, grudzień dobiega dzisiaj kresu i zakończy 
kię rozmailemi zabawami syiwoslrowomi. Oczywi­
ście będziemy rozprawiali duża o starym roku, 
któr, więcej jeszcze, niż jego poprzednik przyniósł 
nam niemiłych niespodzianek. Bałkan, który da­
wniej występował często w operetkach, tym razem 
zjawił się na wielkiej arenie wojennej i politycznej, 
rozbijając w puch wszelkie przepowiednie zawodo­
wych dyplomatów i wojskowych. Pod wodzą Buł­
gar/i bili tam wszyscy Turka, a położywszy go na 
obie łopatki, zabrali się do Bulgaryi, którą także 
Turek, przyszedłszy <lo siebie, bardzo mocno szar­
pał, aż wreszcie dobiciem jej zajęła się Rumur ia. 
Wszyscy tedy bili się na Bałkanie. a koszta wo­
jenne ponosiła w znacznej mierze... Auslrya, a z ni a 
Galicya. Ludy bałkańskie przystępują do produkty­
wnej pracy, a ludy auslryackie dotąd jeszcze likwi­
dują swoje siraly. Niewesoły rok. Tym rasem trzy­
nastka nie zawiodła.

Może nowy rok będzie pomyślniejszy. Może ludzie 
nie bedą lakierni gromadami uciekali za chlebem 
do Ameryki, znajdując odpowiedni zarobek w kraju. 
Oby wieś podniosła się po roku nieurodzajów i po­
wodzi, a miasto po roku zastoju w handlu i prze­
myśle. My rąk nie opuszczamy, ale niecłiże Łe ręce 
mają chwycić się czegoś.

Zabawa Sylw estrow a dziennikarzy, dzięki 
uprzejmości krakowskiego świata teatralnego, bę­
dzie nadzwyczaj urozmaiconą już w części pierw­
szej tj. kabaretowej. Rozpocznie ją C h ó r  a k a d e ­
m i c k i  pod batutą prof. Walewskiego, potem ko­
lejno wystąpią na estradę:

P. Mila K k m i ń s lc a (wypowie »Jak za dawnych 
czasów bywało® Fr. Morawskiego i wiersz Beran- 
gera »Ma!y kaprak.

P. Zygmunt N o w a k o w s k i  (karykatury aktor­
skie).

P. Romana S z p a k  (melodeklamacya »Na Anioł 
Pański biją dzwonya Tetmajera z muzyką Karło­
wicza).

P. Leokadya P a n c e w i c z ó w  n a  (»Siefania« 
Boya).

P. Wanda H c n d r i c li ó w n a (»Pieśni łudowe® 
i »Pieśń \viosenna« Niewiadomskiego).

P. Włnd. Ż a r s k i  (odśpiewa piosenki »Dymek 
z papierosa®, »Madame tnatesse« i » Klaszczą, kla­
szczą kas.laniely«).

Prof. Adam L u d w i g  (»Dziad i baba® Moniu­
szki).

W części dalszej wystąpią p. Leonard Bo ń c z n ,  
p. Zofia C z a p l i ń s k a  (sUwiedziona® Boya), p. 
Zygmunt N o s k o w s k i  (cały szereg dowcipnych 
drobiazgów), pp. Hendrichówna i Luawig (duet z o- 
pery Donizetliego »Don Pasąualea — w koslyu 
mach), wreszcie p. I .eon W y i w i c z. Chór akade­
micki śpkw&ć będzie kilka razy, przeplatając inne 
produktye.

O godz. 12-ej odbędzie się »Powitanie Nowrego 
Roku®, następnie iańre.

Na estradzie przez cały wieczór konferencier za­
powiadać będzie występ poszczególnych artystów 
t prosić o . . .  ciszę na sali.

Zabawa rozpocznie się około godziny 10-ej, aby 
publiczność miała możność swobodnego wyszuka­
nia sobje miejsc. W restauracyi Starego Teatru 
(I piętro) przygotowano wszystko, aby nikt nie od­
szedł niezadowolouy.

Bilety wstępu na salę i galeryę sprzedawane będą 
do późnej godzhn w kasie Starego Teatru.

Sp. Jadw iga Sarnecka, o której zgonie donie­
śliśmy, należała do zupełnie wyjątkowych organi­
zmów artystycznych i może właśnie dlatego nic mo­
gła zdobyć ani popularności ani rozgłosu. Była ona 
równie utalentowaną kompozytorką, jak poetka, 
a jej kompozycye były przez znaw-ców wysoko ce­
nione, jako odbicie szczerego natchnienia i niezwy­
kłej znajomości muzycznej teoryi.

Jej poezye zdradzają zawsze umysłowość niepo 
spolitą i subtelną, gorące serce i świetne opanowa­
nie formy. Ciężka, nieuleczalna piersiowa choroba 
od kilku łat podkopywała jej zdrowie, ale mimo 
tego i mimo bardzo trudnych warunków’ materyal- 
nych, każdą chwilę wolną od żmudnych a koniecz­
nych ząjęć codziennych, poświęcała pracy artystycz­
nej, którn stanowiła treść jej życia. Zmarła przed­
wcześnie, nie dając całej miary swej wartości i sveego 
talentu.

U niw ersytet Ludowy im. Ad. Mickiewicza. 
Program wykładów na styczeń uwzględnia w dal­
szym ciągu rozpoczęty w październiku cykl o »PoI- 
sce współczesnej®. »0 stosunkach na Litwie i Rusi« 
mówić będzie p. Leon Wasilewski. O »Pedagogii 
i szkolnictwie® p. Weychert-Szymanowska. »Q rze­
źbie i malarstwie® p. Juliusz Kaden. »0 muzyce® 
dr. Józef Reiss. P. Bohdan Zahorski zapozna słu­
chaczy Uniw, Lądowego z nowemi prądami i kie­
runkami w nauce socjologu,— p. Maksymilian Ma- 
i reki poruszy doniosłe zagadt. enia pedagogiczne. 
Stanowisko człowieka w przyrodzie omówi p. Hen- 
iyk Raul/e. Program uzupełniają wykłady p. Kro-

patscli i o cenzurze w Galicyi, p. Czapińskiego »o Ta­
trach® i »Nihilizmie rosyjskiim, — dr. Drzewiec­
kiego »0 filozofii Schoppenhauera«, p. Morcckicgo 
»0 wrażeniach z podnóży po Bośni i Hercegowi­
nie®. Wspomnieniom powstania 1863 r. poświęcony 
zostanie wieczorek styczniowy z wykładem p. Knde 
na, oraz wykład p. Kropatscha »Q ówczesnej pra­
sk w Gaiicyi«. — Ponadto urządza Uniw. Ludowy 
w niedziele i święta wieczorki literackie i artysty­
czne, dustrowane śpie wem, muzyką, obrazami świe­
tlnymi, oraz pogadanki popołudniowe dla dzieci 
i młodzieży.

Miejski zakta 1 pogrzebow y. Radca magistra u 
krakowskiego p. Kubalski przygotowuje wnioski 
w oprawie u. gorzenia miejskiego zakładu pogrzc 
bowego. Jak wiadomo, z polecenia p Jyum oJ 
był p. Kubalski podróż do Lwowa i zbadał urzą­
dzenia tamtejszego gminnego zakładu pogrzebowego. 
Na podstawie zebranego lam i z innych miast ma- 
tcryału, referent krakowski opracował plan zakładu 
na większą skalę i przeprowadza potrzebne przy­
gotowania, jak wyszukanie placu pod remizy i staj­
nie, składy trumien i t. d-

We Lwowie okazano gotowość przysłania tutaj 
fachowego znawcy, któryby krakowski zakład wpro­
wadzi! w życie. Wnioski co do utworzenia miej­
skiego zakłada pogrzebowego w Krakowie będą 
przedłożone magistratowa, odpowiednim sekeyom, 
a wreszcie pełnej Radzie, która osobną uchwalą we­
zwała magistrat do przygotowania wniosków o utwo­
rzenie miejskiego zakładu pogrzebowego w Krakowie.

Czytelnia im. S łow ackiego (Rynek 6) urzą­
dza 5-go stycznia Wieczorek Mickiewiczowski, na 
który się złoży odczyt dra Szyjkowskiego oraz część 
muzyczno-wokalna.

M ianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
mianował oficyałami kancelaryjnymi kancelistów: 
Leona Kropiwnickiego w Radowcach, Michała Wirt- 
słiuka w Nadwornej, Józefa Miliana w Żółkwi i Ja- 
kóba Zdzisława 2-ga imion Szczerbińskiego w Ra- 
dziechowie, wszystkich z pozostawieniem w dotych­
czasowych miejscach służbowych.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie mianował star­
szego ofieyała kancelaryjnego, Adolfa Wysoczań- 
sluego w Krakowie, prowadzącym księgi gruntowe 
w sądzie kra', w Krakowie.

Próbna katastrofa kolejow a w  Podłężu. 
Ze względu na częste wypadki kolejowe, zarządziła 
dyrekeya kolejowa w Krakowie, celem wypróbowa­
nia sprawności służby ratunkowej, próbną katastro­
fę kolejową, którą zapowiedziano w Podłężu. Wczo­
raj po południu nadeszły do stacja Podgórze-Pła- 
szów i Krakowa telegramy z doniesieniem, że u 
wjazdu na stacyę Podlęźc, wskutek złamania się osi 
u wozu pociągu Nr. 15, nastąpiło wykolejenie kilku 
wozorw. Depesza opiewrała, że 2 osoby poniosły 
śmierć, a G jest rannych. W pół godziny po nadej­
ściu telegramu o godz. 3 35 wyruszył z Podgórza- 
PlasŁowa pociąg ratunkowy, złożony z wagonów 
sanitarnych i wagonu z dźwigniami. Pociągiem tym 
wyjechali lekarze, sanitaryusze i personal robotni­
czy. Diuga część tegoż pociągu wyruszyła z Kra­
kowa Pociągiem tym wyjechał dyrektor r. dw. 
Zborowski kilku wyższych urzędników i reszta le­
karzy.

Po przybyciu na miejsce wypadku rozpoczęło 
akcyę ratunkową. Opatrywano ludzi, którzy spe- 
cyaldie w tym celu pokładli się obok toru i urzą­
dzono próbę z dźwignią. Po sprawnie przeprowa­
dzonej próbie powrócił pociąg ratunkowy do Kra­
kowa o godz. 6 wieczór.

Przypadkiem znalazł się „pod Telegrafem". 
Wczoraj wieczorem żołnierz policyjny przyprowa­
dził nu inspekcję policji pijanego młodzieńca. Jak 
się okazało, jest to poszukiwany przez policyę za 
liczne kradzieże niejaki Władysław Rogala. W śledz­
twie jtodał kilka nazwisk. Aresztowany tłumaczy się, 
ze ptzypadkowo znalazł się »pod Telegrafem®.

W łamanie. Do dyrekcyi policyi w Krakowie do­
niosła wczoraj p. Władysława Bartoszyńska. za­
mieszkała przy ul. Smoleńskiej 1. 14, że w nocy 
ubiegłej włamali się »nicznam spra\vcy« do kuchni 
i splądrowawszy szafy, zabrali srebrp stołowe war­
tości kilkudziesięciu koron.

Ratowanie konia. Wczoraj rano wezwano straż 
ogniową na Dębniki, gdzie przy ul. Rybackiej 1. 3. 
wpadł koń do kloaki. Po długich usiłowaniach wy 
ciągnięto zwierzę i po wjdtąpaniu w Wiśle oddano 
właścicielowi. Na miejscu wwpadku zebrały sie tłu­
my publiczności, które przeszkadzały tylko w rato­
waniu konia.

N ożow nictwo. Na powracającego z roboly 
wczoraj wieczorem Franciszka Ziełańskiego w Kro­
wodrzy; napadł z tyłu jakiś nieznany mężczyzna 
i zadał mu kilka pchnięć nożem w plecy, poczcin 
zbiegł. Na krzyk napadniętego zbiegli się ludzie 
i zawieźli Ziełańskiego na pogotowie ratunkowe, 
gdzie go opatrzono. Przy tej sposobności zaznaczyć 
należy, że niema dnia, w którymby pogotowie ra­
tunkowe nie interweniowało w podobnych wypad­
kach, szczególnie w gminach przyłączonych.

Pada miasta Podgórza odbyła dwa posiedze­
nia w poniedziałek i wczoraj, na których uchwalono 
budżet miejski na rok. 1914. Przewodniczył w oby-
l.YÓch pos.cdzeninch burmistrz nosel Maryewsui.

Bój/wft dr*g,inl5w w  P o d g ó /zu . W nocy z po­
niedziałku na wtorek ul. iwi!\v|ryjskn w Podgórzu 
była widownią krwawej bójki, jaka się toczyła mię­
dzy dragonami. W robocie bjda także biała broń. 
Dopiero zawezwany silny patrol wojskowy położył 
kres ekscesom synów Marsa, którzy zbudzili ze sr.u 
mieszkańców tej ulicy. — Kilku dragonów zbiegło, 
a dwóch z nich, Jana Mateję i Jana Piekarza, pa­
trol wojskowy aresztował. - [ %

Z arii. Stanisław G i ż e ń s k i ,  kupiec z Tura®' 
"’g i, umarł w 61 roku żj-cia.

Ł  K R A J U .
O p o lsk o ść  żj^wca. Piszą nam z Żywca: E&<- 

mach na polskość miasta Żywca przez nieuzasad­
nioną zmianę nazwy stacyi kolejowej Żywiec na 
»Żjrwiec —SajTbusch« wywołał w mieście żywe pro • 
testy. Wyrazem ich stał się wiec obywatelski, U rzą­
dzony w dniu 28 b. m. w sali ratusza z inicjatywy 
żywieckiego »Z\viązku młodzieży akademickiej®, na 
którym pu obszernej dyskusyi powzięte rezolucyę 
prolestuja.cą przeciw zmianie nazwy Żywiec na »Zy« 
\viec-Saybusck«. Uchwalono nadto rezolucyę tę wy­
słać do ministerstwa kolei, Koła polskiego, minister­
stwa dla Galicyi, krak. Izby handlowej i p^sla z o- 
kręgu żywieckiego p. Hallera.

Rada miasta Żywca odbyła w powyższej sprawie 
posiedzenie w ubiegłym tygodniu i uchwaliła pro­
test z oświadczeniem, że użyje wszelkich przysłu­
gujących jej środków, aby nie dopuścić do srpro- 
wadzenia obelżywej nazwy sSaybusch®, godzącej 
w polskość miasta Żywca.

Tow arzystw o „Strzelec" w  Skaw inie urzą 
dza w sobotę 3-go stycznia 1914 r. w sali »Soko- 
ła« zabawę karnawałową. Dochod przeznaczony na 
cele Towarzystwa.

Ankietę kilimkarską urządza w dniu 3 stycz­
nia 1914 r. Kraj. Patronat rękodzieł i przemysłu 
we Lwowie. Obrady będą się odbywały w sali In­
stytutu technologicznego przy ul. BouHarda. Pro­
gram ankiety obejmuje omówienie projektu i utwo­
rzenie handlowej organizacyi przemysłu kilimkar­
skiego Uczestnicy ankiety, właściciele pracowni ki­
limkarskich oraz reprezentanci interesowanych is® 
stytucyj zwiedzą gremialnie wystawę kilimów, o- 
twarlą niedawno w gmachu Instytutu technologicz­
nego.

ZE ŚWIATA.
Z wielkiej chmury m ały deszcz. Wczorajsze 

popołudniowe dzienniki wiedeńskie donoszą z Sa- 
veme: Sprawa tajemniczego zamachu na straż woj. 
skową, strzegącą pułki? piechoty L. 105 w Saver 
ne, wyjaśniła się obecnie. Mieszkający opodal miej­
sca, z którego miano strzelać do słrazy, niejaki 
Kessler, z zawodu czyściciel kanałów, zeznał, że 
owego dnia 12-letni syn ogrodnika, otrzymawszy 
na gwiazdkę pistolet dziecinny, strzeiit opodal ko­
szar, chcąc wypróbować zabawkę. Takie wyjaśnie­
nie sprawy rzekomego zamachu, wywołało wielki® 
r o z w e s e l e n i e  w ś r ó d  l u d n o ś c i  S a v e r n e ^  
zresztą bardzo spokojnie usposobionej.

Piątą rocznicę trzęsień a ziemi w  Messy- 
nie, obchodzono tam uroczyście w len sposób, że 
olbrzymi orszak, na czele którego stali przedstawi­
ciele władz cywilnych i wojskowych, udał się ne 
cmentarz, gdzie pochowane są ofiary katastrofy, 
aby złożyć wieńce na ich grobach. Przytem wygło­
szono kiika mów żałobnych. Domy w Messynit 
i w Reggio di Cnlabria, gdzie urządzono także po­
dobną uroczystość, przybrane były w czarne flagi

G łód W Jap o n ii. Z Tokio donoszą, że w a ro  
wmcyach Aomozi i Hokkaido panuje straszliwy 
głód, będący wynikiem niebywałego nieurodzaju 
i nieznanej dotąd niewydatności rybołówstwa. Po­
mimo, że rząd wyznaczył już G milionów jenów, tj. 
OKoło 15 Milionów koron, na wsparcie dla miesz­
kańców tych prowincją, kilkanaście tysięcy osób 
jest blizkieh śmierci głodowej.

Teatr miejski w  Krakowie.
Środa: uPani prezesowa®.
Czw artek po o.u Iniu: »3ellecm  polskie®.

» w ieczór: »\Va sz.iwi tnkaa, »Śędziowie®.
P ią tA : .Stracone zac!iodv miłosne*.
Soiot.i: »Oj m louy, m łody!«.
Nie ziela popołudniu: »Pierw sza sz tuka Fanny®.

» w ieczór: »Oj m iody, młody!®
Poniedziałek. »Pani prezesowa®.
.M o.ek popołudniu: »ltctlecm polskie®. 

v wieczór: m łody, miody]®


